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Dyktator Włoch za  rewizją traktatów pokojowych. 
Zapow iedź zm ian w mapie E uro py .

W IEDEŃ, 10. 1. D o n o sz ą  z  Me­
diolanu, ż e  M ussolini w w yw iadzie  
z  korespondentem  am erykańskim  o -  
św iadezzł:  B y ć  m oże, iż w  roku  
1935 nastąpi p ew n ego  rodzaju zm ia­
na w obecnem  ukszta łow aniu  E uro­
py. U k ład y  p okojow e nie s ą  w y  
starczające. Istnieją narody, które 
nie m o g ą  p o zo sta ć  w  obecnem  poj  
łożeniu, np. Węgrzy. T o , c o  m ówię,  
nie m oże  być uw ażane za  z a p o -

wiedź wojny. U kłady  m o g ą  być l i k ­
w id ow an e  również w drodze p o ­
kojowej.

Na uw agę  dziennikarzy, że w 
ten s p o s ó b  M ussolini staje po s t r o ­
nie państw  zw yciężonych , —  dykta  
tor w łosk i odpowiedział:

A  —  gd yb y  tak by ło?  Wiem, że  
inne państwa sprzeciw ią  s ię  temu, 
ale sądzę , ż e  rewizja uk ładów  p o ­
kojow ych  jest nieunikniona.

Powrót do życia po 2 godzinach.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Odpowiedź polska na notę Litwinowa.
W A R SZ A W A , 10. 1. (w). Dziś

0  godz . 9.50 zo sta ła  w ręczona za-  
1 s lę p c y  kom isarza  d o  spraw  zagra­
n icznych L itw inow ow i nota po lska  
z  o d p ow ied z ią  na propozycję s o ­
w ietów  zawarcia um ow y o  nieagresji.

j Rząd polski w  noc ie  swej wyra­
ża zdz iw ien ie  z  pow od u  szeregu  

‘n ie ś c is ło ś c i  w n oc ie  sowieckiej, a  
-następnie zaznacza , że  propozycje  
. so w ieck ie  s ą  przedmiotem staran-
1 nych badań ze  s lrony rządu p o l­
sk ieg o .  Dalej nota wyjaśnia, że  w  

'p ak cie  K elloga s ą  zastrzeżenia pew-  
in e  c o  d o  w ejśc ia  paktu w  życie,  
(w o b e c  c z e g o  rzed polski musi s ię  
• porozum ieć z  sygnatariuszam i paktu

c o  d o  wprowadzenia g o  w życ ie  
z  sow ietam i.

Rząd polski wyraża zdziwienie, 
że  rząd so w ieck i pominął Einlandię, 
Estonję, Łotw ę i Rumunię, a nato­
m iast zw rócił  s ię  z  propozycją z a ­
warcia paktu do  Litwy, która nie  
graniczy  bezpośrednio  z  Rosją, 
czem  utrudnił sytuację rządu p o l­
sk iego .

W końcu nota zaznacza, ź c  rząd  
polski spraw ę utrzymania pokoiu  
za w sz e  traktuje łączn ie  z  państw a­
mi bałtyckiemi i z  Rumunją, musi 
s ię  w ięc porozumieć z temi państwa ■ 
mi przed pow zięciem  ostatecznej  
decyzji.

Pracujący o b o k  Chm iel Wiktor p o - ’ 
ś p ie s z y ł  mu z  p om ocą  i uchw ycił  g o  
za nogi.

W tej chwili obaj zostali rażę*.i 
prądem o  w yso k iem  napięciu i p a - , 
dli martwi. Przy zastosow an iu  przez  
2  g o d z in y  sz tu czn ego  oddychania  
pod przewodnictwem  lekarza udało r 
s ię  ich przywrócić do  życia. O bec-  • 
n ie  znajdutą s ię  w szpitalu w S i e - 1  

m ianow icach, g d z ie  pozostają  na j 
kuracji w sknłek ran w yw ołan ycn  
poparzeniem. ,

i Stresemami w paroksyzmie szalo
po am erykańskim  w yw iadzie min. Z aleskiego.

K ATOW ICE, 10. 1. Wczoraj w  
kopalni »Szar!ei« w Białej zdarzył  
s ię  zdum iewający w ypadek powrotu  
do życia  po  2 godzinach  pozornej 
śmierci powstałej wskuteK porażenia  
prądem, m ianow icie  robotnik Ma­
ksymilian BanasŁk w yk on yw ał jakąś  
robotę na drabinie w pobliżu nie- 
izo lo w a n eg o  przewodu e lektryczne­
g o  o  w ysok iem  napięciu. N ie w ia d o ­
mo, czy  na skutek poślizgn ięc ia  s ię  
drabiny, c z y  też wskutek przestra­
chu za w o ła ł  o  pom oc, chwytając s ię  
rów n ocześn ie  kurczow o przewodu.

Katastrofa kolejowa pod Piotrkowem.
PIOTRKOW , 10. 1. D ziś  o  d od z  tnicy wykoleił się.

5  m. 50 nad ranem w ydarzy ła  s ię  Kilka w a g o n ó w  i parow óz s p a -  
kataslrofa koleiow a n a ’ stacji R oz- d ły  z  nasypu koleiow ego.  
prza pod Piotrkowem . Ofiar w  ludziach nie było.

P o c ią g  towarowy, idący  d o  W a r - * Z  p ow odu  w ypadku nasfajpud .. 
sz a w y  wskutek ź le  nastawionej zw ro-  przerwa w  komunikacji.

Zgon 77-letniej staruszki po wypiciu litra spirytusu.

,  BERLIN, 10. 10. Prasa  berlińska  
okazuje w ielk ie  zdenerw ow anie  z  
pow odu w ywiadu, którego min. Z a­
leski udzielił  prasie amernkańskiej.

Onurzer.ie prasy niemieckiej w y­
w o ła ły  te ustępy wywiadu, w któ­
rych min Zaleski stwierdza n iena­
rusza lność  granic p o lsko-n iem ie­
ckich, p o lsk o ść  t. zw. korytarza p o ­
m orsk iego , oraz daleko idące przy­
wileje m niejszości niemieckiej w  
P olsce .

C a łe  to oburzenie prasy nie­
mieckiej jest najwyraźniej in sp iro ­
w an e  przez niemieckie ministerjum  
spr. zagranicznych, które zresztą nie

stara s ię  ukrywać swej roli.
D ow odem  tego jest w ystąp ien ie  

berlińskiej »Boersenzeitung«, która 
do  bardzo ostrej i napastliwej no­
tatki, skierowanej przeciw min. Z a ­
leskiemu, dodaje w y s o c e  znam ienne  
słow a: »Krótkie sprostow anie  z
Wilhelmstrasse«.

Fakt p o w y ższy  dow odzi,  ż e  dy­
plomacja niemiecka przestaje prze­
strzegać  już nawet pozorów  przy­
zw o iteg o  tonu.

Powtarza s ię  niem ieckie uderze­
nie pięścią... W szystko  to dow odzi,  
jak przykre są  dla S tresem anna  
rzeczow e argumenty min. Z a lesk iego .

P O Z N A N , 10.1. Wczoraj rąno zna­
lez iono  na p o d ło d ze  w e  w łasn em  
mieszkaniu przy Starym  Rynku z w ło ­
ki 77-letniej Marji Rolewskiei. O k a ­
z a ło  się, ż e  staruszka nadużyła p o ­

przedniego dnia alkoholu, w ypiw szy'  
4 butelki ćwierćlitrowe spirytusu.

Lekarz stw ierdził Jzgon wskutek'  
zatrucia alkoholem.

Skutki mrozów i mgieł.
PR A G A , 10. 1. ( w ł )  N a  skutek  

m rozów  i m g ie ł  miał m iejsce c a ły  
szereg  w ypadków  kolejowych. W o-  
kolicy N em eck iego  Grodu p o c ią g  
posp ieszn y  najechał na p o c ią g  to­
warowy, skutkiem c z e g o  1 o so b a

Z ostatniej chwiii.

zosta ła  zabita, 4  ranne. Ostativej  
n o cy  na stacji Lisa, na w sch ó d  od  
Pragi zderzyły s ię  dwa pociągi, ie- 
den o so b o w y ,  drugi towarowy. 2 u 
rzędników  kolejowych p on ios ło  
śm ierć, 14 o d n io s ło  c iężkie rany.

Skonsolidowanie się stosunków
w Jugoslav#]!,

BIAŁO G RO D, 10.11. (wł.) D zien­
nik »Wreme« w Zagrzebiu podaje, 
że stosunki sk o n so l id o w a ły  s ię  z u ­
pełnie. N erw ow cw śić i n iepew ność  
pierw szych dni znikły. Opinja pu­
bliczna oczekuje nowej organizacji 
państwowej. Prasa zagrzebska przy­
g o to w a ła  s ię  już do  nowej sytuacji 
i dnia d z iś ie iszeg o  ż a d n eg o  pism a  
nie skonfiskow ano, p o d cza s  g d y

wczoraj sk on fisk ow an o  4  dzienniki.
Dzienniki wiedeńskie  don oszą , że  

wczoraj premier Z yw kow icz , w ch a ­
rakterze ministra spraw wewnętrznych  
w y sła ł  o ’ óinik do  w ładz policyjnych,  
nakazując rozw iązanie w'szeikich or-  
ganizacyj politycznych. T w orzenie  
now ych parlyj dopuszczalne  jest za  
uprzednie/n zezw olen iem  nadżupana.

Wybory w Czeladzi-
Z Kielc donoszą nam, żc w 

przyszłym tygodniu ogłoszone  
będą wybory do rady miejskiej 
w Czeladzi.

Prezydent nt. Dąbrowy.
Dowiadujemy się, że  stano­

wisko prezydenta m. Dąbrowy 
obejmie prawdopodobnie dr. Ma- 
deyski.

18-ta loteria państwowa.
2 -g i dzień—3 'g a  klasa.

Zł. 80.000 na nr. 29382.
Z ł. 30.000 na nr. 131634.
Z ł. 10 000 na nr. 140079.
Zł. 2.000 na nr. 64494.
Zł. 1 000 na nr. 121856.
Zt. 500 na n ry: 26156 65138  

78124 134998 168015.
Zł. 400 na n ry: 11047 24237  

40661 41556 44568 66118 58025
62731 76003 76540 101190 112567 
158326.

Zł. 300 na n-ry: 22713 27388 
29211 38050 41793 57001 67269
68 M2 63985 71003 84418 90999  
94324 100417 107751 108126 132156 
143997 147523 163018.



Konferencja Hermesa 
z  min. Twardowskim

WARSZAWA, tO 1 (wU W dniu 
wczoraiszym przy byt do Warszawy 
przewodniczący delegaci! niemiec­
kiej do rokowań handlowych z Pol­
ska. Dr. Hermes odbył o 7 ei wiecz. 
konferencje z przewodniczącym de­
legacji polskiej min. Twardowskim.

Spotkanie Brian da
z ambasadorem sowieckim.

PARYŻ. 10.1 (wł.) Omawiaiac
spotkanie Brianda z ambasadorem 
sowieckim, »Le Matin« oświadcza, 
że am basador sowiecki przedstawi! 
Briandowi rację, dla której Ltiwi- 
now zaproponował Polsce i Litwie 
ppn'H’,miastowe wprowadzenie paktu

S t r a j k  g ło d o w y
w Indiach.

LAHORE, 10.1 (wł.) Wczoraj wie- 
I czorem przybvło tu 3 tys. b. żoinie- 
1 rzv w celu zamanifestowania swego 

ubóstwa, spowodowanego brakiem 
pracy. Policia nie dopuściła mani­
festantów do gmachów rządowych. 
Manifestanci zagrażali, że podejmą 
strajk głodowy.

7 wsi zasypanych śniegiem.
SANTANDER, 101 (wł.) Skut- 

/kiem obfitych opadów śnieżnych 7 
wsi zostało zasypanych. Ludności 
grozi głód.

Poincare pozostanie u steru 
rządów.

PARYŻ, 10.1 (wł ) Wszystkie pis­
ma zapewniaia jednogłośnie, że Poin- 

< care pozostanie u steru rządów.

, Złodziejska szkoła 
w Berlinie.

Policja kryminalna wykryła w 
Berlinie szkołę złodziejską, znaną w 
kotach zbrodniczych pod nazwą 
»Sułfana«, a zawożoną przez zawo­
dowego opryszka Hermana Paula, 

crbowano do niej włóczących się 
dozoru chłopców ulicv. Dosta­

wali fam przez kilka dni dobrze 
jeść, »dyrektor« dostarczał im roz­
rywek i przyjemności, a pewnego 
dnia zaczynał z  nimi »lekcję«.

Nauka była udzielaną tecretycz- 
i : i praktycznie aż chłopcy samo- 
czieinie mogli dokonywać większych 
i mniejszych włamań. Łupy przy­
nosili do szkoły, gdzie mistrz wy­
nagradzał ich, a wszystko dla sie­
bie zatrzymywał. Policia uięła jed­
nego z ucznów przy »robocie«,a ten 
zdradził wszystko.

ika czy monarchja?
Republika bez republikanów, a monarchja bez cesarza.

tchnienia wolno-N ow y rok  1929 z a s ta ł  poli­
tykę  zag ran iczną  Niemiec w 
okresie,  ma jącym  wszelkie z n a ­
m iona  wyzwolenia  się  tego 
pań s tw a  z pod  w pływ u z w y ­
cięskiej n iegdyś  koalicji. Nie­
spodz ianka  świąteczna  p. Sfre- 
s em ana ,  k tó ry  pozwoli ł  sobie  
na  uderzenie pięśc ią  w s tó ł  na  
zebraniu  ligi narodów ,  o twar ła  
oczy  światu  na fakt, iż Niem­
cy w miarę  s topn iow ego  r o z ­
luźniania o b roży  trakta tu wer­
sa lsk iego ,  odzysku ją  co raz  wię- g ra ło  wybitniejszej roli. 
cej dawny tupet i o s ław ioną  
butę pruską,  k tó ra  m. i. s ta ła  
się p rzyczyną  wybuchu  .ostat­
niej woiny światowej.

Obecnie  rozpoczę ły  Niemcy 
jedenas ty  rok pokoju .  Minione 
dziesięć lat nie nauczy ły  ich 
jednak  niczego, tak  jak nie 
zd o ła ły  z zac ieśn ionych  u m y ­
s łó w  pruskich wykorzenić  zach ­
cianek mili tarnych i imperiali­
stycznych.  Dzisiejsze Niemcy, 
podobnie  jak w okres ie  p rzed ­
wojennym, rozpoczyna ją  zbro-

demokratycznej p ropagandy ,  
lecz zupełnie natura lnem zre­
sz tą  nas tęps tw em  rewolucji, 
wywołanej militarną klęską. Aż 
d o  tego  dnia nie istniała w 
Niemczech  ani jedna partja bur- 
żuazyjna ,  w której łon ie  prze­
w a ża ły b y  idee republikańskie,  
jedynie  socia l  dem okrac ja  była  
zd ec y d o w an ą  zwolenniczką  re ­
publik i— przynajmniej  w tcorji, 
—  gdyż  w niemieckiej p rak tycz­
nej polityce zagadnienie  to nie

O  ile przed dziesięciu laty 
monarchiśc i  zostal i  wycofani z 
obiegu, o tyle dzisiaj wrócili 
już o d d aw n a  na  widownię. P r o ­
w a d zą  otwarcie sw ą  p r o p a g a n ­
dę, panują nad olbrzymim o d ł a ­
mem opinji publicznej, g łosząc ,  
że niemiecka republika nie jest 
niczern innem jak haniebnem 
oszus twem .

P r o p a g a n d a  ta  d o s z ła  już 
tak  da leko, że m onarch is tyczną  
jest  w Niemczech w iększość

jenia na w iększą  skalę,  budują  spo łeczeńs tw a .  Sz lach ta ,  ofice-

Otwarcie nowej fabryki
związków azotowych

w  W y r a c h .
W iutym r. h. nastąpi otwarcie 

nowej fabryki związków azotowvch 
w Wyrach, pow. pszczyńskim. F a ­
bryka ta wybudowana jest według 
i nowszych wzorów amerykańskich 
: z spółkę akcyjną, do której na­
jeżą, jako główni udziałowcy: fa­
bryka materiałów wybuchowych w 
Górnych Łaziskach, banki szwajcar­
skie i książę pszczyński. Prąd elek­
tryczny dostarczać będą własne za- 

»£iektro« w Górnych Łazi­
skach.

Nowowybuuowana fabryka w 
Wyrach nie będzie stanowić konku­
rencji tka fabryk tego rodzaju w 
Chorzowie i Tarnowie, bowiem na- 

fe b  ja bryki łącznie nie pokry­
ją zapotrzebowania nawozów sztucz­
nych na rynku krajowym.

Koszta budowy fabryki w Wy­
rach wynoszą przeszło 10 rui i fon ów 
złotych. Administracja spoczywać 
będzie w rękach polskich.

pancerniki  wojenne,  ćwiczą licz­
ne organizacje  wojskowe,  r o z ­
budowują  lotnictwo i p rzem ysł  
chemiczny z myś lą  o  przyszłe j  
wojnie rewanżowej ,  przedewszy-  
stkiem z aś  w śród  sw o jego  s p o ­
łeczeńs tw a  p ragną  wskrzes ić  
na  now o  ideę kon ieczności  
p rzy sz łeg o  panow an ia  niem- 
ców  nad  światem.

W takiej chwili war to  z a s t a ­
nowić  się bodaj na chwilę nad 
pytaniem, czy  dzisiejsze Niem­
cy s ą  naprawdę  republiką z 
ducha  i przekonania ,  o raz  czy  
w Niemczech naprawdę  istnieje 
w iększość  republikańska.

Na to pytanie nie m o żn a  
odpowiedzieć  ani „ tak“, ani 
„nie“. Wyników, jakie- da łby  
plebiscyt: „republika czy mo- 
n a rc h ja ? “ —  nie m o żn a  w ż a ­
den s p o s ó b  z g ó ry  dokładnie  
określić,  zw ażyw szy ,  iż wsze l­
kie w ybory  i plebiscyty p rzy ­
n o s z ą  najczęście j  wręcz  n ie o ­
czekiwane niespodzianki.  P r z y ­
p a t rzyw szy  się jednak obecnym  
nas t ro jom  w Niemczech, z n a ­
jąc przytem psychologię  n a r o ­
du niemieckiego m o żn a  co  na j­
wyżej roDić na  ten temat mniej 
lub więcej śm ia łe  p rz y p u sz ­
czenia.

P rzedew szys tk iem  z a z n a ­
czyć  trzeba,  iż jak wynika z 
wiekowej historji Niemiec, feu­
dalna d u sza  niemiecka nie z d ra ­
d za ła  nigdy w c iągu  tych dzie­
jów republikańskich aspiracyj .  
j a r z m o  despo tyczne  nie tylko 
p rzy s taw a ło  do  karku g e rm a ń ­
skiego, .ale nawet w iększość  z 
d um ą  nos i ła  z aw sze  uzdę  H o ­
henzollernów.

Dla tych właśnie  sfer r e w o ­
lucja w lis topadzie  1918 roku 
by ła  czem ś  niepoczytalnemu 
by ła  erosem, który ugodzi ł  
zdradliwie w grzbiet  potęgi 
Niemiec.

B o  też og łoszen ie  republiki 
przed dziesięciu p rzesz ło  laty 
nie było  bynajmniej  wynikiem

rowie, wielcy kapitaliści, o raz  
ch łops two,  s tanow iące  blisko 
50 proc.  ludności,  w szy s tk o  to 
d u szą  i ciałem przywiązane  
jest do  d e sp o ty czn eg o  monar-  
ch is tycznego  rydwanu. Z  p o ­
ś ró d  olbrzymiej m a sy  urzędni­
czej zaledwie m o że  1j3 myśli  
w s p o s ó b  republikański. A już 
dzisiejsze  s zk o ły  niemieckie 
w sze lak iego  rodzaju  w ychow u­
ją m łode  pokolenie  bez na j ­

mnie jszego 
myślnośc i.

Naiwiększem jednak niebez­
pieczeństwem dla ustro ju  repu­
bl ikańskiego jest fakt, że p r a - 1 
wica rozpo rządza  większością  
p rasy ,  p rzedewszys tk iem małe- 
mi dziennikami, które s ą  czy ­
tane po  mias teczkach  i wsiach.

Z  drugiej s t rony  duchem 
republikańskim ożywieni s ą  je­
szcze  robotn icy  socjaliści  i co 
najwyżej drobni urzędnicy i 
funkcjonariusze.  Li czbowo rzecz 
biorąc,  w na jlepszym razie 
zwolennicy republiki s tanowią  
dwie piąte całej ludności Nie­
miec.

leżeli weźmiemy jeszcze  pod 
uwagę  p o ruszone  na  wstępie 
zbrojenia  niemieckie, o k a że  się, 
że  idea republikańska  w N iem ­
czech  jest tylko fikcją, p o z o ­
rem, s łużącym  do  zamydlenia  
oczu  światu.  Według z ag ran ic y , , 
Niemcy s ą  republiką bez repu-^ 
blikanów, a  monarchja  bez ce- 
sarza .  Fakt,  że tym nast ro jom '■ 

m onarch is tycznym  w Niem 
czech patronuje  obecny  rząd 
lewicowy dr. Mullera,— zakraw a  
już na  parodję.

Dla Polski ta sp raw a  nie 
jest  obojętna,  a lbowiem przy ­
sz ły  ewent. us trój  monarchi-  
s tyczny  w Niemczech  grozi 
zn acznem  zwiększeniem inten­
syw nośc i  dążeń  niemieckich w 
kierunku zabrania  nam P o m o ­
rza  i. G. Ś lą ska .

L. Łydko.

Cudzym kosztem
Istniejąca przy polskim związku 

organizacyj i kółek rolniczych »a- 
jencia rolnicza* nadesłała nam ko­
munikat o organizacji izb rolniczych

W komunikacie tym czytamy, 
że ministerium rolnictwa przystąpiło 
do utworzenia narazie dwuch izb 
rolniczych (w Warszawie i w Łodzi) 
i że największe trudności przed­
stawia sprawa utrzymania izb, gdyż 
niema ustawy, pozwalającej na na­
kładanie na ten cel podatków, praw 
dopodobnie więc »w pierwszym o- 
kresie organizacyjnym izby będą 
subsydiowane przez rząd lub sam o­
rządy*

Subsydia tak zasmakowały or­
ganizacjom obszarniczym, że nie 
mogą one wyobrazić sobie takiej 
sytuacji, by organizacje ich mogły 
sinieć o własnych siłach.

Istnieje dzięki subsydiom rządo­
wym centralne Iow. rolnicze, dlacze­
góż nie mogłyby z tych subsydjów 
utrzymywać się izby rolnicze!

Wprawdzie ani centralny zwią­
zek polskiego przemysłu, górnic­
twa, handlu i finansów, ani izby 
przemysłowo handlowe z sub3ydjów 
rządowych nie korzystają, nawet u- 
bogie rzemiosło samo łoży na u- 
trzymanie swych organizacyj zawo­
dowych, jedni tylko obszarnicy (naj­
bogatsza warstwa w kraju) żyją i 
w dalszym ciągu chcą żyć z sub­
sydiów.

Izby przemysłowo handlowe u- 
lrzymywane są  z dopłat do świa­

dectw przemy słowych, izby więc
rolnicze powinny być utrzymywane 
z dopłat do podatku no. grunfo- j 
wego.

Jeżeli wymaga to wprowadzenia 
specjalnej, ustawy, to można pocze­
kać z zakładaniem izb rolniczych - 
do czasu przeprowadzenia takiej u- 
stawy, na koszt zaś pańsiwa lub s a ­
morządu nie należy brać utrzymy­
wania jeszcze jednej organizacji, 
mającej obsługiwać interesy o b ­
szarników.

I jeszcze jedno: tak, jak odrębne 
są  zorganizowane izby przemysło­
wo handlowe (obsługujące interesy, 
przemysłu, banków i handlu), a o- 
sobno izby rzemieślnicze, tak osob­
no powinny istnieć izby rolnicze dla 
własności wieikiej i małei.

Interesy własności drobnej i wieł 
kiej są sprzeczne i w jednej organi­
zacji bronione być me mogą. P o ­
łączenie w jednej organizacji rolni-' 
ków wielkich z małymi doprowadzi 
tyiko do zaprzepaszczenia interesów 
rolników drobnych.

Tymczasem interesy tych wła-, 
ś n ;e drobnych rolników domagają 
się obrony; dwa miijony rodzin i 
chłopskich posiada zajedwie od 1 
do 2 hektarów ziemi; półtora mitjona 
rodzin chłopskich nie posiada konia' 
do obróbki pola,' pół miljona rodzin; 
chłopskich nie ma krów, 700 tys,1 
rodzin ma tyiko po jfcdnej krowie, ̂ 
milion redzist nie ma ani jednej’ 
świni 1..

i, i. . JŁ ¥

/



Nr. 11

K i n o

„Nowości"
Będzin,

W ieiid  p o d w ó jn y  p r o g r a m !
O d  czwartku 10 do niedzieli 15 stycznia 1929 r.

Potęga namiętności " h12 ,u
W r o l a c h  głównych: B e r n a r d  G o e tz k e ,  A s t a  N ie lsen ,  

W a l te r  R iila ,  M a r ia  P a u d te r .

Ponadto: Wielka sensacja  w 7 aktach. Ponadto.

Szakale stepów Tom Mix.
A n o n s: p Ą \ |  TADEUSZ —■ A. Mickiewicza.

Kino

„VJawel“
w Sieicu  

o b o k  kośeioła

Wyświetla od  dnia 10 stycznia i dni następne.
Podwójny program!

Święte Kłamstwo
P otężny  ooem at n a  cześć m iłości i pośw ięcenia. N atchn ione arcy ­

dzieło słynne j l a u r e a t k i  Nobla, bojow niezki o p raw a kobiece
Karin Michaclis.

W ro lach  g łów nych: , W  rolach głów nych: 
e u r o p e ’s k a  M ary C arr, S yb ii K o re it , J .  T w ard o w sk i 1 in n i.

Nad program : H aro ld  Lloyd pt. „ N o W O C Z S S n y  Li011 KiSZOt .
Dla m łodzieży dozwolone.

Projekt budowy nowej fabryki papiery
w Pniówku.

S p ó łk a  akcyjna »Lignoza« przy­
stępuje w najbliższym czasie  do 
budow y nowej fabryki papieru w 
Pniów ku (pow. pszczyński}. Pro  
dukcia lei fabryki obliczona jest na 
10 000 w agonów rocznie. Plany są  
już gotowe, a budowa rozpocznie 
się z początkiem w iosny r. b.

Pozatem , jak się  dowiadujemy, 
w L 'goc ie  pod Katowicami p o w sta ­
nie w r. b. szereg  nowych warszta* 
tów pracy. t

F ak t ten przeczy twierdzeniom 
p rasy  niemieckiej, jakoby przem ysł 
na polskim G órnym  S ią sk u  upadał.

Skandaliczny proses bolszewicki
Wyrok w „procesie fycSor^ajsklm65.

... W tych dniach zakończył się 
p rzed sądem  okręgow ym  w lżewsku 
t. zw. »proces  łudorwajski«, w k tó ­
rym na lawie oskarżonych  zasiedli 
cz łonkow ie wiejskiego sowietu w 
Ludorwaiu, oskarżeni o pobicie 
miejscowych wieśniaków.

T ho procesu jest następujące: s o ­
wiet wiejski w Łudorw eju  zarządził, 
że chłopi w ybudow ać mają dookoła  
swych zag ród  nowe płoty. P o n ie ­
w aż w iększość  chłopów zarządzenie 
to zignorow ało , sow iet postanow ił 
skazać  opornych na karę chłosty, 
przyczem wykonanie wyroku z a s to ­
sow ano  również do niektórych 
cz łonków sowietu, którzy odnośny  
w yrok  podpisali.

b a rd z o  ciekawe były przem ó­
wienia pięciu oskarżycieli, reprezen­
tujących prokuratorię państw ow ą i 
opinię publiczną. W charakterze o- 
skarżycieli wyślępowali: prokurator
sądu  oK.ręgowego, W arysznikow, 
przedstawiciel organizacyi spo 'ecz-  
nych okręgu  Wolskiegi, B agraszew , 
przedstawiciel redakcji p isma »Bied- 
nota«, Łunin, przedstawiciel redakcji 
»Krestianskiej Gazety«, Runistein, i 
redak to r miejscowego pi3tna »Gu- 
dyri«, Burburow.

W szyscy oskarżyciele  scha rak te ­
ryzowali »proces łudorwajski«, jako 
jeden z  sym ptom ów  zaostrzonej 
walki klasowej na wsi rosyjskiej. 
OsKarżenie sp o g ląd a  na ca ły  p r o ­
ces, jak na sp raw ę wvbitnie i wy­
łącznie  poiilyczną. »C nłosta  w Łu- 
aorwaiu, —  mówią oskarżyciele, 
jest aktem karygodnego  wystąpienia 
kułaków nietylko przeciwko ch ło ­
pom niemaiętnym, lecz przeciwko 
całemu temu społeczeństwu w ie j­
skiemu, które popiera rząd so w ie ­
cki. M asow a ch ło s ta  możliwa była 
tylko dlatego, że kułacy dostali się 
do  sowietu

O skarżeni broniii s ię  dość  ener- 
g ;cznie, ośw iadczając  przedewszy- 
stKiem, iż bito zarów no biednych. 
Jar. i bogatych. OsKarżyciele jednak 
tern się nie zadowolniii, dow odząc, 
że  inaczej bito bogatych, a  inaczej

biednych; bogatych  bito w ten s p o ­
sób , że w yglądało to raczej na »nie 
winne g!adzenie«, a biednych tak 
przeciągano rózgami, że krew się 
lała« Zdaniem oskarżenia, ca ła  ta 
afera była aktem zemsiy ze strony 
kułaków, a d latego  na oskarżonych  
spog lądać  należy, jak na w rogów  
klasowych.

O kreśla jąc  stopień możliwych 
kar, prokurator d o m ag a ł  się dla 
podsądnego  Memialowa, którego u- 
w ażać należy za  kontrrewolucjoni­
stę, t. zw »wyższego wymiaru ka­
ry, tj rozstrzelania oraz konmajptku 
dla Sergiejewa — minimum 10 lat 
więzienia, dla Biegiszewa —  d z ie ­
sięć lat więzienia i konfiskaty m a­
jątku, dla Tyczkina, Michajłowa i 
Jeromojajewa po dziesięć lat wię­
zienia, dla F rancuzow a —  siedem 
lat, dla pozostałych oskarżonych 
przewidywał mniejsze kary.

O brońcy  usiłowali w swych 
przemówieniach dowieść, że »spra- 
wa łudorwajska« nie jest sp raw ą  
polityczną, s tara jąc  się' ca łą  aferę 
przypisać niskiemu poziomowi kul­
turalnemu podsądnych. Zdaniem o- 
broiicv Korepanowa, »m asow ą chło­
s tą  objaśnić sobie należy chęć 
wzmocnienia dyscypliny w śród  wieś 
niaków«. — »Sowiet wiejski nie 
zbiłby wsi, sko ro  wszyscy miesz 
kańcy  nie byliby się na to zgodził «, 
— powiedział, między innemi, o -  
brońca.

P o  przemówieniach stron są d  u- 
dał się na naradę, która trw ała  26 
godzin. W wyniku narady  tej sk a z a ­
no: Memiatowa, B iegiszewa i Ser- 
geiewa — każdego na 10 lat wię­
zienia i konfiskatę majątku, Iwano­
wa — na 7 lat więzienia. Pozostali  
oskarżeni otrzymali mniejsze kary.

Jak z pow yższego  wynika, s ą d  
uzna ł s łu szność  wywodów oskarży­
ciela i ca łą  sp raw ę potraktował, 
jako spraw ę polityczną, — jako je ­
den z sym ptom ów  walki klasowej, 
toczącej s ię  obecnie na  wsi r o ­
syjskie!.

Na ratuszu kieleckim.
P o g r z e b o w a  a t m o s f e r a .  —  S u r a  w y  k a n a l i z a c y j n e  d o . . .  k a n a l i z a c j i .—
_  p , Pelc w opozycji. — Komisja rewizyjna i f.nanse miasta.

Rada bez regulaminu.
przed głosowaniami w swem osfen 
tacyinem ^oświadczeniu* zapow ie­
dział ostrą  opozycię.

Dalej zaakceptow ano jed n o g ło ­
śnie umowę z elektrownią i przyjęto 
do  wiadomości sp raw ozdan ie  ko­
misji rewizyjnej, k tóra  kontrolow ała 
kaso w o ść  magistratu. Okazuje sie, 
iż miasto w yda ło  mniej, niż by ła 
prelim inowane w roku ub. i, że s ą  z 
tego powodu oszczędności, jedno­
m yślne przyjęcie do  w iadom ości 
w spom nianego  sp raw ozdan ia  jest 
jakby uznaniem dla zarządu  m iasta  
za  jego gospodarkę .

P an  Lewi z a p rag n ą ł  jednak  u- 
szczęśliwić m iasto  now ą metodą; 
go spodark i  finansowej i postawił] 
(zdaje się poraź wtóry) wniosek, aby. 
Instytut naukowej organizacji pracy, 
nauczył panów  buchalterów ich fachu.

Dłuższa, ale bez znaczenia dy ­
skusja ,  wywiązała się nad czytaniem.; 
regulaminu dla rady miejskie:
15 stu  m iesiącach jej istnienia!). N a ­
turalnie. jak zwykle, najlepsze c h ę c i  
w tei spraw ie spełzły na niczem.] 
Regulam in nie doczeka ł  s ;ę  uchw a­
lenia.

D aw no już Kielce nie pamiętaję 
tak m onotonnego i tak m ało  cieka­
wego posiedzenia rady  mieiskiei, ja­
kie było w ub. wtorek. P an o w a ła  
atmosfera pogrzebowa. Frekw encja 
panów radnych mała. Galerja i s to ­
lik prasow y puste.

P o  odczytaniu d ługiego  proto- 
kułu z poprzedniego zebrania przy­
jęto w pierwszem czytaniu 25 ma 
g łosam i przeciw 2 wniosek m agi­
stratu, w sprawie zaciągnięcia w ban­
ku gosp o d ars tw a  krajow ego 50 ty­
sięcznej pożyczki na kupno jednego 
udziału  tego banku.

N astępnie w niosek o  wymiarze 
podatków  od  niezabudowanych pla­
ców przekazano  komisji finansowo- 
budżetowej dla zaopiniowania.

Polem  g łosow ano  pięć razy nad 
powtórnem  uchwa.eniem wniosku w 
spraw ie budowy w odociągów  i ka­
nalizacji. P rojekt ten odrzucono 18 
g łosam i przeciw 11. U pad ł także 
projekt magistracki.

1 znowu na długie m iesiące sp ra ­
w a kanalizacji naszego  m iasta ule­
gnie zwłoce.' Przyczyni! się do tego 
klub radnych żydowskich, tym razem 
z  p. Pelcem na czele, który jeszcze

Mowa fala zatargów
w przemyśle zagtębiowskim.

Nie doprow adzać ludzi do ostateczności l

t!e powinna wynosić gaża wiceprezydentów i ławników
m. Warszawy.

Zadecyduje najw yższy  trybunał administracyjny.
R ada  m iejska m. st. W arszaw y 

uchw ałą  sw ą  ©kreśhła uposażenia  
wiceprezydentów miasta i ław ników  
w sum ach ryczałtowych.

Uchwała ta z«słe;ła unieważniona 
przez min. spraw  wewnętrznych, któ­
re stu: na stanow isku, iż uposaże­
nia członków m agistratu m uszą być 
indywidualizowane w zależności od  
wykszta łcenia, kwalifikacji i lat s łużby

Decyzję uchylającą zaskarży ł  m a­
gistrat stolicy do  najwyższego try ­
bunatu administracyjnego.

Rozprawa w N. T. A. odbyła  się 
dnia 10 stycznia.

Orzeczenie N .T. A. jakie zapadło , 
będzie miało m oc obow iązuiącą dla 
wszystkich sam orządów  w b. zabo­
rze rosyjskim.

W ostatnich czasach  co raz  czę­
ściej zaczynają pow tarzać  się na te­
renie Z ag łęb ia  zatargi pomiędzy ro ­
botnikami a przemysłowcami. Z  jed­
nej s trony  robotnik, w yzyskiwany 
do ostateczności, niejednokrotnie nie 
bacząc na to co będzie, rzuca pracę, 
z drugiej zaś  s trony  przem ysłow cy, 
lekceważąc zaw arte  um ow y i obci­
nając g łodow e płace robotników, 
doprow adzają  ludzi do  rozpaczy.

Jaskraw ym  tego dow odem  był 
ostatni s trajk  w hucie Milowice. R o­
botnicy stalowni, doprow adzeni do  
ostateczności, porzucili sam orzutnie  
pracę.

W odpowiedzi n a  fen odruch s a ­
m oobrony roboinika dyrekcja fabry­
ki zas to sow ała  represje. Kilka dni 
trwały pertraktacje, które ostatecznie 
doprow adziły  do likwidaaji strejku. 
W obec jednak w ygaszenia pieca, nie 
wszyscy robotnicy zostali przyjęci 
z powrotem do pracy. Kilkudziesię­
ciu robotnikom nieprzyjętym grozi 
głód.

P o d o b n a  mniej więcej historia 
miała miejsce w towarzystwie akcyj- 
nem Zawiercie, gdzie  z winy zarzą­
du f a b r y K i  robotn icy  system atycznie 
tracili dniówki, a doprow adzeni do 
ostateczności, robotnicy oddziału  dru­
karni porzucili pracę. Dzięki inter­
wencji inspektora pracy, część straj­
kujących onegdaj jeszcze p rzystą­
piła do  pracy, spodziew ać się 
więc należy, że s trajk  ten zostanie  
zlikwidowany.

Jednocześnie  inspek to r pracy, nie 
chcąc  dopuścić  do poważniejszych ' 
konfliktów, musiał onegdaj interwe­
n iow ać w fabryce Bauerertza i wf 
fabryce sztucznego jedwabiu w Mysz-j 
kowie. W fabryce sz tucznego  jedwa-; 
biu, robotnicy  nie mieli do tychczas  
naw et w łasnych  delegatów. W y b o ­
rom  tych delegatów  o s tro  przeciw­
s taw ia ł  s ię  za rząd  fabryki. O s t a ­
tecznie zdecydow ano, że w ybór de­
legatów  zostan ie  d o k o n an y  w c iąg u 1 
5 tygodni.

W spom niane tu wyżej za ta rg i  nie 
wyczerpują ca łkow ic ie  konfliktów, 
Jakie w ostatn ich  czasach , m ają  i 
miejsce na  terenie Zagłębia. D ość  
wspom nieć, że pewna część  zak ła- ,  
dów przem ysłu m etalow ego nie do-, 
trzymuie po dziś dzień podpisanej ' 
przez siebie umowy, p łacąc  niższe 
stawki robotnikom.

N a dobitkę z łeg o  og rom ny  cios 
dotknął robotników fabryki Szm eh 
cera  w Myszkowie. C a la  fabryka 
p ad ła  pastw ą płomieni. 700 robotni­
ków pozosta ło  bez pracy. O d b u d o w a 
fabryki trwać będzie o k o ło  7 do 8 
tygodni 1 to przy najpomyślniejszych 
warunkach. S podz iew ać  się jednak 
naieży, że będzie gorzej, g dyż  w o­
bec konieczności sp row adzenia  n o ­
wych maszyn, całkow ite  uruchomie­
nie fabryki nastąpić  będzie m ogfo 
dopiero w pierwszych dniach kwiet­
nia b. r.

Czy jesteś ozIoiikism-L Q.P. P.?
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RADIO.
K A T  O  W i C  E.

P ią tek  11 — stycznia.
11.56 S y g n a ł cza su  z obserw atoriu m  

w a r sz a w sk ieg o .
15 ,— K om unikat ro ln iczy  z  W arszaw y.
15.45 K om unikaty p o lsk ie g o  zw . zrze ­

szeń  g o sp . w oi. śl.
16,— M uzvka z płyt g ram ofon ow ych .
16.45 T ran sm isja  z  K rakowa.
17,—  W ykład historii P o lsk i.

i 17,25 O dczyt pt. „S zlak am i idei ju g o ­
sło w ia ń sk ie j" .

17.na K oncert p o p o łu d n io w y .
18.50 R ozm aitości.
19,10 O d czv t pt. „P rzeg ląd  rad jo wy".
19.45 K om unikat sp o rto w y .
19.56 S y g n a ł c z a s u  z obserw atorium  

w a r sza w sk ieg o .
20.— T ran sm isja  p og a d a n k i m uzycznej 

z  W arszaw y.
2 1 ,14 K oncert sy m fo n iczn y  z  filharm onji 

w a rszaw sk iej.
22,— T ransm isja  kom unikatu lo ln iczo -  

m eieor. i PAT. z W arszawy.
22.50 S k rzy n k a  pocztow a w j ę z y k u  

francus <im.

Co grafą kina;
K in o  „ W a w e l"  Św ięte  k łamstwo. 
K in o  „ N o w o ś c i "  Po tęga  namięt­

ności.

Teatr w Katowicach.
Piątek: »Poinsta  Jontkowa«.
S o b o ta :  po po ł  o  g. 3 m. 30 dla 

m łodzieży szkolnej »Zygmunt A u­
g u s ty  wiecz. »Pani Prezesowa«.

Niedziela, dnia 13 bm. »Domek 
lrzech dziewcząl« o godz. 3.30 pop.

Niedziela, dnia 13 bm. »Haika« 
wieczór 7.30.

Łobuzerka.
Dnia 6 października r. ub. 17-let­

ni B ogusław  S krzek  (Zagórze, Wiej­
ska  3j w towarzystwie sw ych kole­
gów udał się do łaźni Morlimera, 
gdzie rozweseleni chłopcy poczęli 
dokazywać, podstaw iać  sobie w za­
jemnie nogi itp. wkońcu zaczęli o b ­
rzucać się kamieniami Trafiony ka­
mieniem zosta ł  S k rzek  tek nieszczę 
śliwie, iż uderzony w Iwarz, doznał 
złam ania  szczęki. W wyniku d o c h o ­
dzenia ustalono, że S k rzek  u d e rzo ­
ny zos ta ł  przez 17 letniego Ferdy­
nanda  Placka z Z agórza  (Miroszew- 
skich 33)

P lacek  odpow iada ł  przed sądem  
za zadanie ciężkiego u s z k o d z e n i  
ciała Skrzekow i i sk azan y  zosta ł  
na trzy miesiące więzienia.

Krewka czeladzianka.
43 letnia Krystyna Machoń, m ie­

szkanka  Czeiadzi (Krzywa 3), będąc 
niezadow oloną z nałożonego  na nią 
podatku, udała  się dnia 6 czerwca 
ub. r. do  m agistratu  czeladzkiego 
i wyluszczając swe pretensje, puściła  
folgę swe: wymowie do tego stopnia, 
że m usiano  uspokoić  ją  przy p o ­
mocy posterunkow ego. Za niew łaści­
we zachowanie się  w urzędzie i wy­
p o w ia d a n i  w yrazów »wv, smvki« 
pod  adresem  urzędników magistratu, 
sąd  okręgow y sk az a ł  M achoniow ą 
na dwa tygodnie więzienia z zaw ie­
szeniem wykonania kary na p rzeciąg  
dwuch lat.

Za wym yślanie urzędnikom  
k asy  chorych,

19 lipca ub r. zg ło s i ła  się w 
godzinach urzędow ych - d o  a m b u la ­
torium kasy  chorych w Dąbrowie 
Górniczej 52 letnia Katarzyna Ko­
złow ska, m ieszkanka Dąbrow y G ó r ­
niczej Łabędzia  17) i zażąd a ła  od 
urzędniczki p. Marji Sm orow skiej  
wydania jej blankietu dla wezwania

lekarza. Pon iew aż jednak Kozłow­
ska  nie załatwiła n ezbędnych for­
malności, p. Sm orow sKa odm ówiła 
wydania blankietu, co Kozłow ską 
tak poirytowało, że poczęła  pod a- 
dresem urzędników kasy chorych 
wymyślać. Krewką sfa tuszkę u s p o ­
koił policjant, który sp isa ł  o d p o ­
wiedni protokuł. Wczoraj s ąd  okrę* 
gowy sk az a ł  Kozłow ską za  zniew a­
żenie urzędników kasy  chorych na 
dwa tygodnie więzienia z zaw iesze­
niem w ykonania kary ze względu na 
okoliczności łagodzące.

Z Kielc.

Od administracji.
Z aw iadam iam y szanow ne czytel­

niczki i czytelników, iż oddzia ł  kie­
lecki »Expresu  Zagłęb ia«  mieści się 
przy ul. S ienkiewicza 67 (II piętro).

Biuro czynne jest codziennie od- 
godz. 9 do 12 i od 3 do 6. W nie­
dzielę i święta od 9 do 10 rano.

Straszne skuiki pijaństwa.
27 października ub. r. mocno 

rozbaw ione towarzystwo jechało tak­
sów ką przez M ałobądz do Będzina. 
Z  taksówki rozlegały się tony har­
monii, przeplatane strzałami na w i­
wat. N agle taksów ka s tanęła ,  a z 
zewnątrz dały się s łyszeć  jęki. Na 
n re jscu  zjawił się po  chwili poli­
cjant, który stwierdził, że w taksów ­
ce zos ta ł  zran iony  kulą rew olw ero­
wą Józef S ucka ,  m 'eszkaniec  Będzi­
na (G zichowska 1). S u ck a  otrzy­
m ał groźny  dla życia postrzał w 
klatkę piersiową. R annego  przewie­
ziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie, wesołe  zaś  towarzystwo 
do komisariatu, gdzie o  zajściu sp i­
san o  odpowiedni protokuł. W r e ­
zultacie wczoraj na ławie o sk a rżo ­
nych w S o sn o w au  za s iad ł  42-letńi 
A jeksander Jasiurkowski, m 'eszka­
niec S o sn o w ca  (Kamienna 12) pod 
zarzutem postrzelenia Sucki. Jasiur­
kowski jednak nie przyznał się do 
winy, na przewodzie sąd o w y m ’ zaś 
niepodobieństwem  było ustalić, kto 
strzelał i kto zranił Suckę, gdyż  
weseli pósażerow ie teksówki byli w 
kry tveznvm czasie  do n ieprzytom no­
ści pijani i nic nie przypominają 
sobie.

S ą d  w ydał wyrok, uwalniający 
Jasiurkow skiego  od winy i kary.

(k) Z  r e p e r t u a r u  k in .  W
»Czwartaku« idzie »Grzech rozw ód­
ki*, w »C orso«  — »Kochankowie« 
w »Palace« —  »Jawnogrzesznica« i 
operetka warszaw ska.

(k) O  w y d z ia ł  s ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  w C z ę s t o c h o w ie .  Pomimo, 
że w dniu 1 stycznia miało n a s tą ­
pić otwarcie wydziału sądu  o k rę ­
gow ego  w Częstochow ie, narazie

w szystko Idzie s tarym  trybem. S ę ­
dziowie z P io trkow a przyjeżdżają 
na kadencje w spraw ach  karnych, 
sp raw y  z a ś  cywilne powyżej 1.000 
złotych rozpatryw ane są  w P io trko ­
wie. Jak się dowiadujemy, otwarcie 
wydziału u legło odroczeniu, ponie­
waż sa d  okręgow y w Piotrkowie 
s tan ą ł  na tern stanowisku, że m agi­
stra t  przedewszystkiem powinien za-

Kto zamordował ?
64.

Milczała uporczywie.
— Czy nie mógłbym w yśw iad­

czyć pani jakiej przysługi? —  sp y­
tałem.

—  Masz m oże jakie polecenie. 
W szystko, co tylko pani zechcesz, 
spełnię.

Namyślała się.
— N ie —  odparła po chwili —  

o jedno tylko pana prosiłam, a te- 
g o ś mi odmówił.

Z uobudek nie egoistycznych  
bynacniej — dodałem.

W strząsnęła głową.
— Tak się panu zdaje — rze­

kła, a zanim zdążyłem zaprzeczyć, 
dodała: — Chciałabym pana jednak 
poprosić o  wyświadczenie mi jed- 
Jtej łaski?

— Siucham.
— Jeśliby wykryto co ważnego, 

gdyby Hanna została odnalezioną; 
to mnie pan uwiadomisz, choćby  
nawet wieści były najgorsze.

Uwiadomię panią o  wszyst-
kiem.

A  teraz dobranoc. Mrs. 
Veeley powróci za chwilę, a nie 
życzysz pan sobie zapewne, aby  
cię tutaj zastał.

— Naturalnie odparłem.
A  jednak stałem, jakby przy­

kuty do miejsca, zapatrzony w  tę 
ukochaną postać. Nagle przypo­
mniałem sobie Claveringa.

Dreszcz mnie przebiegł. C hcia­
łem odejść, lecz na progu odw ró­
ciłem się raz jeszcze i w świetle do­
gasających płomieni ogarnąłem o- 
kiem czarną postać, kryjącą twarz 
w  dłoniach.

Do dziś dnia stoi mi przed o- 
czyma, jak żywa.

Fotem  ogarnęły mnie ciemności. 
W róciłem do mego sam otnego, pu­
stego  mieszkania.

XXIV.

D y m  p o  w y s t r z a l e .

Gdym oświadczył p. Gryce, że 
muszę wpierw fakt jeden w yśw ie­
tlić, zanim sprawę oddam w  jego 
ręce, myślałem o sprawdzeniu czy 
Henryk Clavering raw ił poprzed­
niego lata, jednocześnie z Eleonorą 
Leavenworth, w  pewnej miejsco­
w ości kąpielowej.

To też, nazajutrz, znalazłszy się 
w Royston w  H .telu Union, ka­
załem sobie natychmiast przedsta­
w ić księgę ze spisem gości z roku 
ubiegłego.

P o  przerzuceniu kilku kartek w y­
czytałem jego nazwisko, o  kilka­
naście wierszy poniżej nazw iska p.

Leavenworth i jego siostrzenic.
Odkrycie to sorawiło na mnie 

silne wrażenie, lecz nie zastana­
wiając się nad mojemi uczuciami o- 
sobistemi, zrozumiałem odrazu, żem  
zdobył klucz tajemnicy.

Pospieszyłam  też natychmiast do 
biura telegraficznego i wezwałem  
ngenta, którego mi p. Gryce miał 
dać do pomocy.

O trzym awszy odpow iedź, że 
przybędzie nie prędzej jak o  trze­
ciej poszedłem do p. Monell, na­
szego klijenta, zam ieszkałego w  
Royston.

Zastałem go  w  domu; podczas 
naszej parogodzinnej rozmowy, u- 
dałem, że słucham  g o  uważnie i 
interesuję się tern, co mi opowiada, 
lecz serce moje zakrwawiał pier­
wszy zaw ód w życiu, a głow a pa­
liła się od różnych kombinacyj i 
przypuszczeń.

Przybyłem na stację w  chwili, 
gdy pociąg nadjeżdżał.

W Royston wysiadł tylko jeden 
pasażer, młodzieniec pełen dystyn­
kcji. Był on tak niepodobny z p o ­
zoru do obrazu, iaki sobie o nim 
wytworzyłem , że nie przypuszczałem  
nawet, iż to agent p. Gryce. Chcia­
łem już odchodzić, lecz zbliżył się 
do mnie i podał mi kartę, na któ­
rej wypisany był znak następujący:

N aw et po ujrzeniu tego znaku

bezpieczyć te i^ u k a n ia  dyi/ym sę-. 
dziom i 11 K**gdirkom s ą d o w y m /  
których przeniesienie do  C z ę s to c h o ­
wy jest niezbędne w rasie ofwarcła\ 
wydziału sedu.

(k) N a  s z p i t a l ik  d z ie c ię c y .  
»Bal s tarycn kawalerów« w Kiel­
cach, który się odbył do 5 t>. in. 
dal czystego zysku 810 zł. 70 gr. 
Komitet baja sum ę tę doręczył z a ­
rządowi szpitalika dziecięcego wraz 
z urną ofiarow aną przez p. Nowaka,, 
w łaścic iela  siciepu ró g  S ienkiewicza 
i Małej.

fk) W y p o w ie d z e n ie  p r a c y .
W jak ciężkich w arunkach znaiduje, 
się obecnie polski przem ysł i ściśle 
z niem związany byt naszego  ro-,/ 
botnika, św iadczy  takt następujący.'

Z nana  nietylko w Polsce, ale i 
z ag ran icą  fabryka »Marmury kie-/ 
leckie« zm uszona jest na pewien, 
okres czasu przerwać sw ą  pracę.' 
P rzyczyną tego jest n iewypłacanie 
należności przez odbiorców  z a  d o ­
starczone materiały. Wskutek tego 
zarząd  nie jest w  stanie zapewnić 
fermmowych wypłat robotnikom  1 
zm uszony jest do  w ypowiedzenia 
pracy wszystiom z dniem 15 s ty cz ­
nia b. r.

Jest jednak nadzieje, że przerwai 
w pracy potrwa krótko i że zarząd 
poczyni odpowiednie kroki dla od - '  
zyskan ia  należności, aby  móc regu­
larnie w ypiacać  zarobki robotnicze.^

(k) Z  k l u b u  o ś w i a t o w e g o .  
Spółdz ie lczy  klub oświatowy, który 
w wystawianiu »Polskie  Betleema 
w ykonał lwią część pracy, w d a l ­
szym ciągu jest czynny. Dnia 12 g o
b. m. w sali przy ul. Orlej 4, u rzą­
dza zabawę taneczną. M łodzież jest 
irochę rozgoryczona  spodziękowa-* 
niem«, jakie jei sp raw iła  sekcja te-i 
a tra lna » S o k o ła«  po  ukończeniu/ 
przedstawienia w dniu 6 b. m.

(k) Z g o n  u c z o n e g o .  W dniu 
9 b. m zm arł w Kielc ch w szpitalu 
Sw. A leksandra  prof. S ta n is ła w  Jan 
Czarnow ski,  an tropolog , członek 
akademii umiejętności w Krakowie 
i cz łonek  wielu instytucyj nau k o ­
wych europejskich.

S .  p. prof. C zarnow sk i  wiedzą 
swoją dzielił s ię  chętnie z  czytelni-, 
kami »Gazety Kieieckiej«, na k lóref  
łam ach  spo tykaliśm y często jego 
popularne artykuły.

C ześć  Jego pamięci!
(k) N a g ły  s k o n .  Dnia 8 b. mv 

o  godz  19.o0 na ulicy S ienk iew icza  
ró g  Czystej w K-elcach znaleziono  
w stanie n .eprzytom nym  jak iegoś 
mężczyznę, który po przewiezieniu

nie mogłem się pogodzić z myślą,' 
że mam przed sobą policyjnego słu­
gę. cfopiero gdy spojrzał na mnie il 
porozumiewająeo mrugnął oczym a/ 
poznałem z kim mam do ezy-j 
nienia.

— Jesteś pan akuratny.
—  Luoię to — rzekłem.
—  Miło mi usłyszeć pochwałę zj 

ust pana — odparł. -
—  Lecz czem panu s ł u ż y ól 

mogę?
P ociąg powrotny odchodzi za' 

dziesięć minut. Nie mam czasu do  
stracenia.

—  P ociąg powrotny?
—  I cóż on nas obchodzi?
— Sądziłem, że zechcesz panj 

nim odjechać. Mr. Brown — przy) 
wymawianiu tego nazwiska mrugnął! 
znowu porozumievyająco — mrJ 
Brown pakuje zawsze swoją torbę) 
podróżną, ilekroć ja gdzie przyby­
wam. A le rób pan jak chcesz. Taj 
mi jest obojętne.

—  Cncę zrobić tak jak będzie) 
najlepiej.

— A w ięc wracaj pan do domu)
i to zaraz. . t -

c. d. n.



Nr 11.
S i r .  5.

do szpitala S\v, Aleksandra zmarł, 
jak ustalono, nieznajomy nazywał 
sie Wiślicki Ludwik, lat 68, z za­
wodu szewc, żonaty, ząm. w Kiel­
cach przy u!. Czystej 26. Śmierć 
nastawiła wskutek choroby serce.

(k) O fia ry  surowej z im y. O- 
negdaj na terylorium gminy Olsztyn 
pow. częstochowskiego zndeziono 
zastygłe już zwłoki 65 letniego Jana 
Ziury. Stwierdzono, że śmierć na­
stąpiła wskutek zamarznięcia. Zmar­
ły zawodowo trudnił się żebraniną. 
Ody zdążał on do pobliskiej wioski, 
nagie zerwała się gwałtowna śnie­
życa, zalepiła mu oczy i oślepiła.

Zbity z drogi, brnął on coraz 
głębiej w zespach śnieżnych, aż 
wreszcie padł, zmożony nadmier­
nym wysiłkiem.

(k) Pod ko łam i pociągu. Dn. 
8 b. m. na 124 kilometrze tuż pod 
stacią Zagnańsk powiatu kieleckiego, 
Idący torem kolejowym robotnik 

(Nosowicz Antoni, lat 51, zam. w 
Starachowicach wpadł pod pociąg 
osobowy i poniósł śmierć na miej­
scu. Przyczyna wypadku — własna 
nieostrożność.

(k) P ożar fa b ry k i w Rado­
miu. Dnia 5 b. m wybuchł pożar 
w fabryce łańcuchów i ślusami Te- 

''-nenbauma w Radomiu przy ul. M i­
łej 2. Drewniane budynki fabryki 
doszczętnie się spaliły. Straty wy- 

i noszą oKoło 400000 złotych
Pożar prawdopodobnie powstał 

wskutek krótkiego spięcia drutów 
elektrycznych w oddzieie maszyn, 

] gdzie znajdowały się łatwopalne 
: materjały.

(k) Napad i rabunek. Dnia 
: 51-12 1928 r. między godz. 19 a 20 
na drodze między wsią Potok 

■a Rudki powiaiu stopnickiego w le- 
/ sie rządowym, nieznany osobnik 
napadł na powracającego z Potoka 

\do  Rudek — Marjana Wesołowskie- 
jgo, mieszkańca wsi Rudki i pod 
groźbą rewolweru zrabował 100 zł., 

! poczem daiąc 3 strzały na. postrach 
w górę, zbiegł. O powyższym roz­
boju organa p. p. dowiedziały się 
dopiero dnia 8. 1. b. r. bowiem po­
szkodowany o rozboju tym nie mel­
dował zupełnie

Z Sosnowca.

Z Będzina.

Z m?e:sK?8j w

W uzupełnieniu poprzednich w ia­
domości, podanych o drastycznej 
scenie o podłożu erotyczeem u pań­
stwa W. na Koszykowej w War­
szawie między zamieszkałym tam 
zięciem ich panem R., znanym w 
kołach kupieckich a boną Jehanne 
F f z Paryża, opiekującą się jego 
dzieckiem, »Kur. P o r« dowiaduje 
się, że w stanie pana R. mimo u- 
datnej operacji nastąpiło pewne po­
gorszenie.

Chory gorączkuje, aczkolwiek 
niebezpieczeństwo, jakie zagrażało 
początkowo życiu jego, minęło.

Lekarze zabronili dostępu do 
niego. Chorym opiekują się krewni 
jego, przeważnie mężczyźni.

Sprawczyni fatalnego wypadku 
Jehanne F t wyjeżdża do Paryża.

(s) E m eryci fow . sosnowiec- 
( kiego. W ubiegłym roku, w czerw­

cu, zarząd towarzystwa sosnowiec­
k ie go  kopalni węgla i zakładów 
hutniczych w Sosnowcu, powołując 
się na brak odpowiednich funduszów 

'zredukował wszystkim emerytom 
pobierane przez nich skromne i cięż­
ko wypracowane wynagrodzenie e- 
merytalne o 33 procent. Takie za­
rządzenie, baronów węglowych, moc­
no zabolało schorzałych i wynędz­
niałych emerytów. W obronie więc 
swej ciężkiej egzystencji ‘ życiowej 
wysłali do pana ministra pracy i 
opieki społecznej prośbę o przyzna­
nie im całkowitej pobieranej emery­
tury.

Upłynęło zgórą pół roku, a od­
powiedzi w tej sprawie, jak niema 
tak niema. Co się stało z tą prośbą?

Wobec przedstawiającej się.w ten 
sposób sprawy emeryci wysłali 

•przypomnienie ponaw ając w niern 
swą prośbę..

Koszta podróży pokryje żona p. R.
Przed wyjazdem F. chciałaby 

pożegnać p. R „ by »mu zakomuni­
kować cos bardzo ważnego«. Rodzi­
na p. R. sprzeciwia się temu.

F-r piękna blondynka, średniego 
wzrostu. Usposobienia b nerwowe­
go Histeryczka. Zachowoju się wy­
zywająco.-

Rodzice pani R. zwrócili się do 
jednego z rabinów w sprawie uzy­
skania , rozwodu. Siało się to na ży­
czenie pani R., która wręcz oświad­
czyła, że dalsze jei współżycie z 
mężem i będzie niemożliwe.

Pani R., ma nadto wystąpić na 
drogę sądową o udzielenie jej for­
malnego rozwodu.

3 'H O fiZ .Y  N.A P
Spyta jcie się swego lakarza, a ten w a n^po tw ie rd z t. że od suchot um iera 

wiecp.i ludzi niż od innych chorób. Każdy w ięc k to  c ie rp i na lcaszei, b ronehit,

Zapowiedziane wybory prezyden­
ta, wiceprezydenta i ławników zo­
stały na wczorajszym posiedzeniu 
rady miejskiej odłożone do przy-' 
sziego czwartku. na wniosek r. 
Lizbarskiego.

Następnie uchwalono wynagro­
dzenie: dla prezydenta V kategorię I 
na reprezentację razem 1221 zł. mie­
sięcznie, dla wiceprezydenta 80 proc. 
pensji prezydenta, a dla ławników 
po 15 zł. za posiedzenie.

użycitt
ape ty t i chory nabiera cia ła.

F  A G  O  5  G  L  dostać można we w szystk ich  aptekach.

Z. Czeladzi.
(c) M ieszkańcy oczekują na 

św iatło, iccz e lektrow ni s.ą nie 
spies ry . Poruszona przez nasze 
pismo sprawa konieczności oświe­
tlenia ul. Szpitaluej została przez 
magistrat załatwiona pomyślnie.

Przed kilkoma tygodniami wy­
słane zostało z magistratu pisme do 
elektrowni małobądzkiej, aby zało­
żyła lampy na wspomnianej ulicy.

Do dnia dzisiejszego jednak nie- 
slychać o zakładaniu lamp. Mie­
szkańcy ulicy Szpifainaj za naszem 
pośrednictwem zwracaja, się z p ro ­
śbą do zarządu elektrowni, aby _ ze­
chciała nareszcie rozproszyć ciem­
ności w. których tonie uiica.

(c) O izbę nociegową dla bied­
nych. W ś ro d ę  wieczorem, policjant 
pełniący służbę na ul. Bytomskiej 
zauważył, że do rozwalonego domu 
obok kościoła wszedł jakiś starzec 
i położył się do snu na gruzach. 
Zapytany przez policjanta co go 
skłoniło do tego kroku odpowie­
dział z płaczem, że nie mógł nigdzie 
zna'eźć noclegu. Bezdomnego starca 
Bakotę, bez stałego miejsca za­
mieszkania. policjant oddał pod o- 
piekę woźnego magistratu, który u- 
dzielił mu noclego w... areszcie.

Ze względu, że podobne wypadki 
zdarzają się do-ć często władze 
miejskie .winny przeznaczyć na no­
cleg dla biednych odpowiedniejszą 
izbę niż areszt.

(c) O dczyt w domu ludow ym  
na „Saturn ie*. Staraniem domu 
ludowego na »Saturnie« w dniu 8 
bm., student uniwersytetu p. Paciei, 
wygłosił odczyt na temat »Ustój 
państwa polskiego. Licznie.zgroma­
dzona pubiiczność z wieikiem zain­
teresowaniem wysłuchała ze swadą 
wygłoszonego odczytu.

(c) Uruchom ienie lin ji tra m ­
wajowej Czeladź — Będzin. Dziś 
ti 11 bm. przyieżdża komisja mini- 

dna, celem odebrania nowej 
i. ii- i. . Tramwaj i  zaczną kursować 
normalnie około 21 bm. Mieszkańcy 
cieszą się, że nareszcie będą mieli 
wygodną lokomocję, natomiat wśród 
dorożkarzy i właścicieli autobusów 
widać konsternację.

Z Liąitrowy.
(d) W ojew ództw o odda liło  p ro  

test. Proiest, wniesiony przeciwko 
ważności wyborów do rady miej­
skie' w Dąbrowie, został przez wo­
jewództwo oddalony. O decyzji 
województwa zostanje w najbliż­

szych dniach powiadomiony magi­
strat. Spodziewać się należy, że już 
w' przyszłym tygoduiu zosfc nie 
zwołana nowa rada miejska.

(d) Choinka dla b iednej dzia­
tw y. W święto Trzech Króli, stara­
niem związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Dąbrowie, została urządzo­
na choinka dla najbiedniejszej dzia­
twy Dąbrowy.

W uroczystości choinkowej wzię­
ło  udział przeszło 140 dzieci. Po 
odśp ewaniu różnych kolend, dziatwę 
przyjęto skromnym podwieczorkiem, 
poczem łakociami.

Następnie odbyło się rozlosowa­
nie otiarowanych przez społeczeń­
stwo zabawek.

Wszystkim osobom, które w ja- 
kikolw ;ek sposób, czy to ofiarno­
ścią, lub bezinteresowną pracą przy­
czyniły się do uroczystości choin­
kowej, zarząd związku pracy oby­
watelskiej kobiet składa serdeczne 
podziękowanie.

(d) O płatek w klubie sporto ­
wym  „Z a g łę b ie ". W ubiegtą nie- 
dze ę, w sali domu ludowego w Dą­
browie, staraniem zarządu klubu 
sportowego Zagłębie, został urzą­
dzony dla członków klubu opłatek.

Nastrój był bardzo sympatyczny.
Okolicznościowe przemówienia, 

wspólne łamanie się opłatkiem wy­
tworzyły na sali przyjemną atmo­
sferę.

Po opłatku nastąpiły tańce, któ* 
re przeciągnęły się do 1 w nocy.

(d) Sku tk i kaw ale rsk ie j jazdy. 
Wczoraj w godzinach rannvch, u li­
cą 3 Maja w Dąbrowie, jechała roz­
pędzona taksówka.

W pewnej chwili przy zakręcie 
ulicy auto wpadło na chodnik, ła ­
miąc drzewko. Całe szczęście, że 
w miejscu tern nie było przechod­
niów, gdyż nie obeszłoby się bez 
wypadku.

Oto są skutki kawalerskiej jazdy 
na ulicach miasta.

Kierowcę auta i zarazem właści­
ciela w osobie Edwarda Wieczor­
ka, zamieszkałego w Modrzejowie, 
policla. pociągnęła do odpowiedzial­
ności.

(d) K radz ież b ie lizny. Anto­
niemu Guzikowi zamieszkałemu w 
Zagórzu, onegdaj w nocy skradzio­
no suszącą się ze strychu bieliznę 
wartości 65 zł.

Prenumerujcie 
Expres Zagłębia1

^  sp  S ' 'SNjń

Warszawski zespół orkiestry 
z Jazbandam

przy jm u je  zam ówienia na bale i zabawy 
tow arzyskie . Będzin, ho te l B ris to l, pokó j 25 

tub m  .re&taHKaoji „C r is ta i” .
4s,ś>{, ^  4- y -s  > A  y ą

XQ3-
Z Zawiercia.

(z) Z  zarządu m iasta. Na o- 
sfalniem posiedzeniu zarządu miasta 
rozpatrywany był w dalszym ciągu 
budżet na . 1929/40 rok w jego po­
szczególnych działach.

Zarząd miasta postanowił ni? 
pobierać opłat od ładunków kole­
jowych za zwrot opakowań z prze­
słanych towarów,.

(z) W ystawa przem ysłu  k ra ­
jowego. Zapowiadali® na drugą 
połowę bm. otwarcie ruchomej wy­
stawy prób 5 wzorów przemysłu 
krajowego w Zawierciu, zostało o- 
dłożorte ze względów technicznych 
do ppłowy lutego b. r.

(z) Rzeźnia m iejska. V/ rzeźni 
miejskiej wykończone zostały o- 
statecznie inwestycje przeprowadzo­
ne w roku up. Koszt tv.ch imwesty- 
cyj wyniósł 223.800 złotych. Przyję­
cie robót przez miasta. nastąpi w 
najbliższym czasie.

(z> Likw idacja . •. s tra ika  w T. 
A. Z . Wczoraj- w-nocy zarząd 
bryki T. A ń .Z. wywiesił na brama,.' i 
ogioszenie, według którego Malnia 
»A« i »B« oraz drukarnia będą 
zamknięte, jeśli do wczoraj, rana ro­
botnicy nie przystąpią do pracy.

Związek majstrów dclegowar w 
sprawie strajkowej, dwuch delegatów 
do centrali w Łodzi* Wśród robot­
ników innych działów powsiada ten­
dencja przełamania strajku w ten 
sposób, że przy maszy tach s! : ’ j 
robotnicy obznajmi.eni z ich oos'r i ■

Tendencje te wpłynęły zasad.,, 
czo na stanowisko strajkujący co, 
którzy po naradzie przystąpili wczo­
raj do pracy.

(z) I s tra jk  w „Z a g łę b iu *  się 
skończy ł. W fabryce chemicznej 
»Zagiębie«, trwający od onegdaj 
strajk został zlikwidowany w ten 
sposób, że -zarząd fabryki wypłaci 
dzisiaj połowę zarobków, w sobotę 
zaś drugą połowę.

(z> Z.. M yszkowa. Staraniem 
rzemieślników t i r  m y  Sieinhagen, 
Wehr. S ka w Myszkowie odbył się 
w saii domu ludowego tejże, firmy, 
wieczór sylwestrowy.

Z dochodu jaki wpłynął z tego 
wieczoru, komitet zaba-wy przezna­
czy! 155 zł. i 2/ groszy r.a zaku­
pienie żyrandola do mieisrowego 
kościoła, a 20 zł. na miejscowego 
Harcerza.

cam j -gueota o*Łgm gg*«»

Z Olkusza
(ol) K u rsy  ro ln icze  i  dla go­

spodyń. Zujduiein 10 b. m. rozpo­
częły się w cakm  pow. olkuskim 
kursy rolnicze, prowadzone przez 
instruktorów pp. Mirka i Knapińskie- 
go, z ramienia oddziału t wa roi. w 
Ó.kuszu. Każdy kurs trwa 2 dni 
i będzie urządzony w 21 miejsco­
wości powiatu. Niezależnie od tego, 
rozpoczęły się kiusy d'o gospodyń 
wiejskich, prowadzone przez p. Ka­
czyńską z Warszawy, z ramienia 
cenlr. t wa roln. w Warszawie,

Każdy kurs trwa 5 dni i obe >r - 
12 miejscowości.

(ol) Studnie ariezyjs iue. Po­
nieważ woda ze źródeł, w Wilera- 
dowie, nie wystarcza dla całego 
Olkusza z przedmieściami, magistrat 
przystąpił do wybicia dwuch stu.in: 
artezyjskich na przedmieściu S iko r­
ka, celem dostarczenia tamtejszej 
ludności dobrej wody do picia.

(ol) Nowa e lektrow nia  w peł­
nym  ruchu. Z dniem 9 b. m. no­
wa elektrownia w Olkuszu po prze-, 
prowadzonych próbach, jest ŵ  peł­
nym ruchu i obsługuje całe miasto,' 
dając dobre i równe światło. Starą-, 
elektrownię zamkięto.



Pozazdrościł katowi :/
Obywatel z pod Lublina marzf o posadzie kata

❖

„ P O R A D N I K "
za 3 0 0  zł. miesięcznie.

Kiedy przed kilku laty »olwarła 
s i:«  possda kata, przypuszczano, 
że nieprędko znajdzie się kandydat 
na io — powiedzmy nieco żenu­
jące stanowisko.

Okazało  się, że przypuszczenia 
te były n'esłuszne. Nie tyiko zna­
le zł się kandydat, ale wkrótce s ta ­
nowisko iego stało  się przedmiotem 

rdrości.
Do ministerstwa sprawiedliwości 

zgłosił się niejaki Bolesław Plicha, 
zamieszkały w woj. lubelskiem i 
zgłosił gotowość objęcia posady 
kata na warunkach niższych niż te, 
ktn-o pobiera kat obecny, p. Macie- 
JowskL

Zdaniem p. Plichy dostatecznem 
uposażeniem dla kata jest pensja 
500 zł. miesięcznie. Za tę kwotę 
podjąłby ssę on pełnienia obowiąz­
ków wykonawcy wyroków śmierci.

P. Maciejowski pobiera nato­
miast uposażenie VII kategorii, a 
nadto otrzymuje gratvfikac^  po 
100 zł. »od główki«. W r. ub. do 
datek ten wyniósł 900 zł.

Ministerstwo sprawiedliwości nie 
ma jednak zamiaru otwierania li- 
cytacd na stanowisko kata i do­
broduszny p. Plicha musiał wrócić 
skąd przyszedł, zawiedziony w swych 
ambitnych l ponętnych nadziejach.

|  Biuro p r ó ś b ,  p o d a ń ,  oraz  
|  nauki pisania na m aszynach
I  JANA KOWNACKIEGO %
|  w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8  (v is a v is  Sądu Pokoiu) |
£  P I S Z E :  prośby podania, skargi, apelacje, iłp. do wszelkich W ładz ^
❖ sądow ych, administracyjnych i sam orządow ych. <ó
%■ WYUCZA: pisania na wszystkich system ach maszyn, na dogodneyh  %

warunkach płatności. *
<{j> T Ł U M A C Z Y  akta i przepisuje n a  maszynach
% ZAŁATW IA: sprawnie, um iejętnie i tanio. ą.
Z  D y s k re c ja  z a p e w n io n a .  D y s k r e c ja  z a p e w n io n a .  %
t  (Biuro czynno od godz. 8 rana, do godz. 7  w ieczór bez przerwy). |

Ukradł 5® tysięcy złotych
i udał samobójstwo.

Żona 1 teściow a jadą na „grób" nieuczciw ego komornika.
r®

Przed rokiem objął w Pińsku 
(stanow isko  komornika niejaki p. 

Józef Herdin. Nowy komornik wie- 
( le  opowiadał o  swej szczęśliwej 
/przeszłości, kiedy to podobno on
— inżynier i dyrektor wielu fabryk
— był człowiekiem niezwykle bo­
gatym.

- — Teraz trudne czasy. Trzeba
imać się każdej pracy —  mawiał 

i p rzy  kieliszku znajomym pan Her­
oin

v t się tej pracy z  wielkim 
/ zapałem. Zwłaszcza egzekucie u 
! biednych dłużników przeprowa- 
'  dzał z  ogromną energią, dla bo ■ 
‘ gaiych kupców był wyrozuntialszy^ 

Ale tymczasem do prokuratora 
'nadeszły  skargi, że pan inżynier

i
m©
i
§
i
m.

3$ ®

nie wpłaca wierzycielom wyegze-
we-kwowanych sum. Prokurator 

(zw ał komornika.
— Nie zgłaszali się  — więc nie 

! płaciłem. Pieniądze mam i dziś

mogę wszystko wypłacić — rzeki 
pan Herdin i tego samego dnia 
zniknął z Pińska.

Na drugi dzień żona otrzymała 
list — jak donosi »Expres Poieski«
— że p. Herdin popełnia samobój­
stwo. Aie jskoś się nie zmartwiła
— natomiast sprzedała 6 cio poko­
jowe m ieszkanie i zaczęła się pa­
kować.

— Na grób męża pojadę — mó­
wiła z uśmiechem znajomym.

Jednocześnie teściowa Herdina 
wyjechała do Berlina.

Badania, przeprowadzone przez 
sędziego śledczego, wykazały, że 
Herdin sprzeniewierzył 50.000 zł. 
Prócz tego narobił długów prywat­
nych na 50.000 zł.

O kazaio  się również, że komor­
nik Herdin nie był żadnym inżynie­
rem. Sw ego czasu wypędzono go z 
4-ej klasy gimnazjum radom skiego 
za nieuctwo.

*  @ Sprzedaż na miejscu i do domu t o g

RESTAURACJA, |  
SKŁAD WIN I DELIKATESÓW §

SI. WiLCZYUSSCI I
DĄBROWA,

: ULICA 3-go MAJA Kr. 5 =

V s

W i n a  z beczki na litry.
. REKLAMOWE W I N A  

; c leccnłcze I s to ło w e , ko- 
< ntakM w ódki piarw$2C- 

rzęcJreych firm. Św ieży  
h*. -  transport h e r b a t y .  

Gwarantowanej dobro­
ci konserw y, w łasn ej J 
fabrykacji m arynaty, sa  
ry, Śledzia, w ęd liny, 

grzyby, czekolada, bomtfonterbl
• * e g ^ e e 6 e e » » » » 8 d a 8 i ® ® s a e ^ $ ® 3  

Sorzedaź na mieiscu i do domu I  © 1
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DROBNE OGŁOSZENIA.

Zycie gospodarcze.
AKCJE.GIEŁDA.

Warszawa, 10.1. Warszawa, 10.1.
' Warszawa doi. 838% Bank Dyskontowy 158,—

Nowy jorK 8.90 Bank Polski 191 ,60-l-łt,00
/ Londyn 4t,2o /4 .. - Bank spół. zarobk. 81,00
\  Paryż 34.90 . ^ s r - ^  Ki lewa ki 96.00
i Wiedeń 123.42 S p iess  240.—
i Praga 26.40*/, w  Cukier 46.00—46,60

Wiochy 46.68 ż ,  Firlei 66.—
Belgia 124.02 Lary 7.60
Szwajcaria 171.64 Yvetzicl9S —
Holandia 668.16 Lilpop 68,— '

. Doi. War. pr. obr. 8.88‘/, Modrzeiów 65 00—32 75' t%  Poż. Przem. Doi. zl. 104 0 0 -1 0 5 ,5 0 -1 0 5 ,- Modrzejow zo.w az./o
6% Poż. Konwersacyina zł. 67.00 

1 4% Poż. Inwest. zl. 114.00— 115,00—114,75 
Tendencja: nieco mocniejsza

Rudzki 44,—
Starachowice 5',75—39,00—33.50

Tendencja: niejednotita

' ■ i ' * - " *• ■ . w, fc-■ .• ••

fA BRYKA CHEMICZNO-Pa RMACEUTYCZNA
KOWALSKI “warszawa

P p p g  Nauka i w ychow anie.

Z a w ia d a m ia m y ,
te z dniem 10 stycznia br. rozpoczyna się  
n ow y kurs Nauki pisania na maszynach 
różnych systemów, oraz praktyki biurowej 
w Biurze .POMOC* w 3osnowcu. ui. 1-go 
Maja nr. 14. Godziny przylęć przy om ó­
wieniu warunków. Warunki b. orzvs*enne.

Cncesz oirzymaa posady i 2E
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Seku:owicza, Warszawa, Zó- 
rawla 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowel, stenografii, nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, ora* 
gramatyki polskiej. Po ukoczenlu św ia­
dectwo. Żądajcie prospektów.

Kupno t sp rzed aż.

Sprzedam piwiarnię w Ząbkowicach, obok 
przejazdu w domu Mazurka. 

‘aCprzeuam piwiarnię w ztąpkowtcacn. ul. 
Kościelna, dom Gaika.

O G Ł O S Z E N I E .
Na zasadzie Rozporządzenia Wykonawczego Ministra Spraw  

Wewnętrznych z dnia 28  czerwca 1926 roku Dz. li. R. P. Nr. 55, poz. 
455 zawiadamiam, że dodatkowy preliminarz Powiatowego Związku 
Kotnunainego powratu Zawierciańskiego na rok budżetowy 1928/29 jest 
wyłożony do publicznej wiadomości w Sekretariacie Wydziału P o ­
wiatowego Sejmiku Zawierciańskiego na czas od 11 do 18 stycznia

1929 r.ku. Przewodniczący Wydziału Powiatowego
S T A R O S T A :

- )  C z . ICowafiśkś.

Przyjaciela dziecka,  
sprzymierzeńcy matki  

to
p u d e r  S m y d fo

Bebe-Szofmana.
j ^ B m s a sEsaBaBiaE^ E sffig^ ^gsaś^ag

Wolne miejsca na dzień 1 i 1 
s t y c z n i a  

1929 roku.
Kandydatów do policji państwowej na; 

wyjazd 26, agentów na portrety w mie scu 
2, ślusarz wykwalifikowany 1, pomocnik' 
elektromontera 1, puccrów 4. chłopców do 
gospodarstwa 2, kobiet do dworu 5, robot-j 
nik niewykwalifikowany 1, służby domowej 
kobiet 14. ■,

Kolejność kandydatów, którzy będą- 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraż-j 
nej akcji państwowej, 2) korivstajqcy z/ 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający^ 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący/ 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dnie r~ r. *:dy pracy zglcP 
siły 21 wolnych miejsc.

RUPP, skierował do pracy 45 osoby.

L O K A L E .

p o sz u k u ję  dwu lub Irzech pokoi w Dą- 
* browie,’ Zyloszenia z warunkami -.o 
. Ęypresu* Dąbrowa.

P oszUAUię mieszkania (.1— i  lokale/. 2,giu-j 
szenia do Wajnsztoka. Sosnow iec, To-/ 

warowa 5.

Z gub/one dokum enty.

C>iiabior Aniela zgubiła wyciąg z ksiąg 
> ludności wvdanv przez gm. Przasiaw.)

C'lction Riotr zguuit książkę wojskową L 
* kartę mobilizacji, wydaną przez P a U. I

Czestochowa.
' / guuiono wcivsel na zi. oj. — pi. / slyez- 

nia 1929 r. z wystawienia D-ra Sztuki'
na zlecenie Sz. Bauma,
unieważnia sle.

kióry niniejszera

Wiauystaw Buczyna .i z waicownt
Renard 6, ztrubit kwit od radia,

hr.

Przyjmie się kilku chłopców do praktyki 
ślusarskiej. Zgłaszać się fabryka wyro­

bów metalowych .Zantętiie* Rotminicza 'i.

Kornela m.oua, lulciigeniiia, poszanuje za~ 
jęcja do zarządu domem lub dziećmi, 

chęime na wyjazd. Wiadomość w „Expre- 
sie Za iebia“ Sosnowiec_______ ___ ______
k la u n a  poszUrtUje zajęcia uu dzieci. Zgta- 

szać do  administracji „Ezpresu Zaglę- 
bifl“____________ _________ ____ __ __

M aszyiiisiAd rutynowana, noresponuemka 
znająca księgowość, potrzebna zaraz. 

Oferty piśmienne składać do administracji
pod „Maszynistką-.______________________
l)o trze u n y  suDjeta IryzjersKi zaraz, ewen- 
- lualme pomoc w sobotę. Orla II.
Juiengeiila osoba poirzebna do pracy do- 
ł- rr.owej do samotnego mężczyzny. Odpi­
sy świadectw, waiunki, fotografia do ad ­
ministracji „Expresu Zagłębia* pod „ S u ­
mienna*. Na poste-restante nie odpowia­
d a n o ________________________________________________

J^ulrzeony cniopiec do p u S i U g  uo bam.u 
* Powszechnego w Dąbrowie Górniczej
c3-go Maja 15.___________________ ________
jj-tyjy legjomsla i podólieer poszukuje za-, 

jęcia możliwie woźne o lub portjera, 
może być na wyjazd. Zgłoszenia do aa- 
niinislracji „Expresu* pod „Legionista*.

Zyia Amela zguulia wyciąg z usiąą lud­
ności, wydany przez gminę Dobiesła* 

wice._______ '

Moszęk Romeiaue zguuit Karię re/csita-^ 
cyjną wydaną przez Magistrat Soś2  

nowca.

_______ H U Ł  N E.

Z a w ia d o m ie n ie .
Magistrat miasta Sosnow ca zawiada-j 

mia, że mieiski podatek inwestycyjny na 
192a/29 r. oznaczony na przesianych w 
swoim czasie nakazach na podaiek od io ' 
kali i na podatek od nieruchomości, zo- 
stat zatwierdzony przez Minister. Spraw 
Wewnętrznych 19.X1 1923 r. N. 549j/2/2iV 
Termin płatności wszyslkićh 4-ch rat — 
w siyczniu 1929 r.

Vice Prezydenf 
_________ X. ia r źa .________

Chcesz wiedzieć,
do hotelu Centralnego w Sosnowcu, 5 go 
maja, pokój nr. 10, gdzie bawi kilka dni 
stynny Grafolog Telepata Rosenblum, któ­
ry udriela rad w najbardziej skompliko­
wanych sprawach, odgaduje przeszłość, 
przepowiada przyszłość, na wszelkie pyia- 
nia znajdzie trafne odpowiedzi. Korzystaj­
cie z okazji. Przvim-r e  codziennie o i -> r.
I juzyo iąka i  s ię  przed uw onid  lygOJlUdinf 

pies wilczur, jest do odebrania za zwro 
tern kosztów, wiejska - \ " s t o ______

P us* o
usiauacz oiici-i o ?  proszony prz.

dbi;ir wygranego na wvsiawie k a ­
narka tylko 13 stycznia, ui. Rysia 
zwrotem kosztów osrtoszenia

JyC po 
ie 
1.. za

Druic „Uxpids Zagłębia*1 Sosnow iec, ul. Ieotralna fel. 4 'Vł


